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Klęska epidemii. 
Ziemie Polski stały się terenem szerzenia się 
chorób epidemicznych a na najbizszym nan ob- 
Szarze, w Małopolsce, przybrały one wprost za- 
straszające rozmiary. Cyfry, odnoszące się do 
Małopolski, podawane przez czynn;ki san;tarne 
w kraju, szacujące ilość zachorowań na tylus 
lamisty na około 109.90) i około 10,000 wypad- 
ków śmierci w roku 1919, są tak potworne, że 
cała uwaga społeczeństwa i cały, choćby najw,ęk= 
Szy wysiłek organizacyjny i finansowy, Sipo- 
wany być musi w kjerunku tępien,a zarażjwych 
Chorób. 
Wyniszczony tyloletnią wojną organizm ludz- 
ki stał się mało odpornym, wyniszczen,e kraju 


I sadyb ludzkich, mieszkanie w ciasnocia, w no- | 


rach, tych naturalnych ogniskach chorobotwór- 
czych, oto przygotowany grunt, aby epidanje za- 
panowały w pełnym swym rozkwicie. Dawna 
»morowe zarazy", o których z przerażeniem za 
wsze wspominano, stają się niczem, wooec stra- 
szlwej kięski, która nas obecnie nawied i'a. | 

Giną masy, dzjesiątkowany jest niezoyt I;cz- 
ny stan lekarski. Codzienii: kron | i notują, nowe 
Ofiary epidemji, każdy list z prowiacyi przynosi 
Wprost hiobowe wieśg., i wołani: o ratunek. Ty- 
us grasuje w Tarnopotu, niemal w każdym domu 
w Przemyślu leży chory. 

Nie wiele lepiej w Stryju, Stan;stawowj2, nie 
mówiąc już «o mniejszych miasteczkach. A wsie 
Są takie, gdzje ludność masowo wymiera bez na- 

ziei ratunku. 
. Ale nietylko epidemia tyfusu plamisteqo, tak 
Już straszna w swych rozmiarach i nasiępstwach, 
ale zapanował jakiś namninay sian chorobowy. 
e€ Lwowie niemal w każdym mi:szkanju leży 
toś chory, często zdaje się niewinni, a za parę 
mi dowiadujemy się o licznych zaproszeniach 
la pygrzeb. Zdaniem lekarzy to hiszpanxa, któ- 
a w wielu wypadkach powoduje śmierć. 

W zimnych, często nieopalanych mieszka- 
niach, przy braku należytego ubranja, zwłaszcza 
Nieprzemakalnego obuwia, gdy u'ice miasta sta- 
Rowią wielkie bagt sxa i stawy, nie dziw, że lu- 

OŚĆ masowo zapada na zdrowiu. 

I mimo, że ten tragiczny stan zdrowotny każ- 
demu jest znany, że nad jego usunięciem radzą 
TÓżne rady zdrową: i wydziały sanitarne, nj> wi- 
dać zarządzeń, któreby w zrozumieniu powagi 
Sytuacyi i ogromu nieszczęścia z całą energią 
i konsekwencyą skierowane były, jeżeli już nie 
ku tępieniu epidemii, bo na to nie mamy dość 
środków, to bodaj usuwaniu wszystkiego, co 
sprzyja szerzeniu się chorób. 

Lekarze radzą, ale głosu ich nie słyszą wszy- 
cy ci, których obowiązkiem jest zmohjęzować 
wszystko dia ochrony zdrowia ludności. ` 

Wycieńczony organzm ludzki potrzebuje O- 
becnie si «cyalnej Opiesi į szczegó'nj: zdrowot= 
Mych warunków, a tymczasem miasta i wsze Są 
hodowlą epidemicznych zarazków. 

I jeżeli Polska nie ma się stać ziemią masowe- 
go pomoru, władze centralin», magistraty i staro- 

nie mogą pozostać tylko ekspozyturami wia- | 


ILO. JOW, WYDAWNICZEGO, 


Lwów, sobcta 10 stycznia 1920. 


CZEK P K. O Nr. 142.176, 


RKomunikał szłabu oeneralneon 


z 8 stycznia 1920, 

Front litewsko-białoruski: Na ode'mku Po- 
łocka i okoicy laul ożywiona działalność wye 
wiadow za Silna ukcya arty eryjska. O działy 
nasze dokonały z p'zyczó!ka mostowego Bobruj- 
ska śmiałcho wypadu, Po stoczeniu za ięiej walki 
We Wsi Skałki osą nęły dnia 2 stycznia stacyę 
Szacki (na linii kolejowej Ka linkowice Żłobin) 
i „wykonując następnie powierzone zadan'a, 
zniszczyły most pod Szacłkami i wysa ziły 
most nelonowy md staryą Żerd. Spaliwszy na 
stępnie znaczny tabor kobjowy. elbrzynne za: 


Rok Il. 


CENA PRENUMERATY. | 
WeLwuwie mies. .. . kor. 13: — 
Z dostawą do uoma .kor. 18: - 
Na prowuicy! mies. . , kor. Ì9 - 
W innych państwach , kor. 8°30 

CENY UGŁOSZEŃ; 
Ogłoszenia za wiersz nonp. I K 
Nadesłane za wiersz nonp. 3 K 
Pud ksontką wiersz ,. z Í 
Drobne ogiuszenia 30 h.za' wyra. 
Adres Kecakcyłi Admim ateacp 

twów, ul. Sykstusk; 'e lk 
Tena dumerh peja lyaczoZOŁ 


GO hal. 


bandytów.paskarzy. 


| Zwycięskie wypady wojsk polskich. 


pasy drzewa i tartak, wrociły na dawne stano= 
wisko biorąc kilkud iesięciu jeńców i 2 kara- 
biny maszynowe, — Na o'lcinku poleskim nasze 
od sia y wy, adem zajęły Skryga!ów, zdobywając 
1 karabin maszynowy, poczeim wróciły na dawne 
stanowisko. 

Front wołyński: Odparliśmy zwycięsko ataki 
nieprzyjacicisnie na Ustrożek, Kaai, Jurowce. 
Wa glo kilkunastu j ńcow. 

P. o. szefa sztahu generalnego: 


H a lie r, 
generui podporucznik, 
| O~ > WYK 


Zakupno zboża rumuńskiego: 


WARSZAWA. 8 stycznia. Rząd polsk; zaku- | 


piłw Rum nii2 tysiące wagonów Z Oża (pszeni= 
qr i żyta na użytek ludności w naszem państw;e. 
Cenę kupna zapłacono żelazem i benzyną. 


mono o - cc 


W Rumunij są do nabycia olbrzymie zapasy 
zboża i mąki, które jednak można nabyć w dro- 
dze rekompensaty, za Żelazo,benzynę i towary, 
tekstylne. 
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Komunikat wojenny bolszewików z 6| Organizowanie się rządu ukraińskiego 


stycznia. 

WIEDEŃ, Buro kor. donosi z Moskwv: Ma 
froncie zachodnim gwałtewne walki pod Dyna 
burgem Na froncie joiudn owym |osunły się 
wojska czerwone w obszerze hijowa ' a po udnie 
od Wołodirki. W kierunku Berdjińska zostało 
zdobyte Aleksandrowo W Kierunku Taganr gu 
trwa pochód dalej naprzód, Na południe od Ca 
rycyna toczy się waka o pesiad- nie Sarepiy 
Na froncie turkiestańskum dotarliśmy do mor. a 
K spjskiego i zaj l my Odjew. Na troncie 
wschodnim osag: ęliśmy A z ñas, gdzie VII nie 
przyja ielska dywizya uralska została w Całuści 
pojinana. 

—0— 
Wybory prezydenta republiki frane 

PARYŻ. 8 stycz. (Pat.) (Havas). Rada mini- 
strów wyznaczyła wybór prezydenta republik! 


na 17. b. m. 
—0 — 
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w Warszawie. 

„Wopered* donosi, że ukraińscy emigranci 
w Warszawie orginizują tam nowy gabinet z 
And zejem Lewickim jako premierem na czele. 
Ministrem skarbu ma być Marg lin, oświaty 
Prokopowicz, wojny Medwe kij. Program lego 
gabinetu jesi następujący: Reforma rolna, kone 
stytucya i orzan'zacya nowej armii Zaczątki tej 
armii tworzą się już podubno w Polsce, 


—0— 
Nowa taryfa adwokacka. 

WARSZAWA, (lat). „Monitor Polski" z 8 
hm. o„łasza rozporząń enie ministra sprawi dli- 
wości z 9g udnia 19:9, dotyczą e nowej taryfy 
adwokackie, dla b. zaboru ausiryackiego, dalej 
postanowienia ministrów przemysłu, handlu orz 
skarbu w przedinocie zatwierdzenia statutów 
spółki areyjnej pod firmą „Spółka akcyjna Je 
A. bBuczewski we Lwowie”, 


—— 


dzy politycznej, ale przemienić się muszą w pra-|go gatunku bolszewizmu, a na imię mu tyfus 


cujące gorączkowo ośrodki władzy san,tarnej. 
Niech się pojawią choćby drakońskie zarządz:rja 
uniemozliwiające masowe gromadz.na :j: ludnoe 
ści, o czystość domów, mieszkań, wiz i n i^jskich 
zakamarków, izolować należy szczegó!nie nieteze 
pieczne środowiska epid:mi uczyć na'eży lud- 
ność, jak się ma bronić przed chorobami. 

Na nie nam się zdadzą najpiękniejsze plany 
polityczne, choćbyśmy najda sze wytyczali sobie 
granice i śnili o najpotężniejszej Poisce, gdy rge 
potrafimy zdlawió i rdusć najgrożnsejszego wro* 
ga, nierównie niebezpieczuj:jszego od wszelije- 


paz test 


ażki © 


plamisty i inne epidemie. 

Od sprężystości i zrozumienia grozy sytu- 
acyi władz zależy bardzo wiele. 

Pamiętamy z czasów austryackich i pokojo- 
wych do przesady doprowadzoną troskę władz 
adminjstracyjnych o stan zdrowotny trzody chle= 
wazj i mego gospodarskicgo inwentarza, od władz 
polskich chcielibyśmy oczekiwać bodaj w części 
takiej troski o zdrowotność ludzką. 

A klęska już wielka i kazdy dzień stracony, 
to tysiące nowych ofiar. +4 , 
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(Posiedzenie 


Odesłanie projektu ustawy o obywatelstwie po!skiem do Romisył. « Kade 
zwyczejny dcdates drożyźniany dia emerytów. - O ustalenie kursu ko- 


rony co marki i 


WARSZAWA. 0 stycznia. (Pat). Po uchwa- 


leniu na wstępie rezolucyi, wyrażającej 

buld amerykańczeoj misyj Cz.rw, Krzyża, 
która w imieniu miłości bliźniego niosia pomoc 
w sposób bezinteresowny i pełen poświęcenia, 
przystąpiono do pierwszego punutu porządku 
dzezanego, to jest do a 

prejekżu ustawy 0 ebywat-ttyie poisk;em, 

Referent p. Giątłńsk;, wywodził, że najtrud- 
niejsze zadan,e miata komisya w sprawi? msz- 
kańców, którzy byli obywaic.atni pansi.va rosyj- 
skiego. Sprawa ta wywwiaia żywszą dysausyę, 
której wyrazem było wotum mniejszości komi- 


| spora, i Polska nabędzie taką monetę, która 
tędzie odpowiadała jej sile, je, bogac.wom przy 
rodzonym i zdolności do pracy całego narodu, 
Jeżeh ta nowa waluta nas czeka, jeżeli tę vwa- 
lutę stworzyć musimy, to musimy sobie zdać 
sprawę z tego, że ta marka polska jest wstępem 
i podłożem do tej waluty. 
„A J.żeli my ją zdeprecyonujemy, jeżeli daiej 
unifikacyę waluty. o uważać pękła s: oce nę ac sd to ai 
| Usłowania m'nsterstwa skarbu zmierzać |dzie to zniszczeniem pracy, nazgromadzonej 
będą ku temu, ażeby stworzyć polską waiutę,| przez ludzi pracowitych, zniszczeniem wseysie 
wającą określoną relację w stosunku do wszech |kich tych, którzy dziś w markach polskich nae 
Świe owej wartości jaką jest złoie, oparte na| gromadzili siły tkwiące w całym n=szym naro- 
realnych podstawach 1 wartości:ch, których w|dzie. Nie możemy lekceważyć tej marki polskiej, 
kraju naszym nie brak. Bo» jezeli w naszej wa-| która nie jest o:tatceznie naszą walutą, ale k'o- 
lucie złota jest mało, to realnych wartości na-'rą musimy zamienić na naszą walulę. (Mowca 


czwartkowej. 


„dających się jako wszechświaiowe walory iest 


mówi dalj). 


Represye względem boiszewików w St. Zje- 
dnoczenych, o których donoszą iniovmacye amery- 


Drut kolczasty czy porozumienie ? 


|pne utarczki). 
W kwestyi zwalczania totszewizmu nie na» 


są ll a z io! Ý ywiogna | > . . 
syi. Jako zasadę ogóiną przyjęto postanowien*e, kanskie przez Kopenhazę, przybrały takie roż-lstąpiio dotychczas uzgodnienie zapawywań Mo- 


że przepisy tej ustawy w njczen nie naruszają 
postanowień traktatów, zawartych przez pań. t.o 
polskie, Mówca prosi o przyjęcie bez zmjany 
całego projektu kom/syj. 

Jako referent mniejszości komizyi wniósł p. 
Griutmoctwa Szereg poprawek, umożliwia qdycn 
przyznanie obywatelstwa osobom, które napły= 
męły də Polski przed ratyfikacyą traktatu poko- 
jowago i posiadają na terytoryum Rzeczypospel. 
Poiskiej prawo zamieszkania. 

Minister spraw wewnę!rmych postawił sze- 
rex poprawek, wobec czego p. Głąbiński zgłosił 
wniosek o odeGłanje calego projektu do komysyi 
Bónstytucyjnej. Wniosek ten przyjęto. 
©* Po przyjęciu ustawy w sprawie znies;eni1 
fisiążeczki służbowej i robotniczej, przystąy; no 

o sprawozdania komisyi skartowo-budżeiowej 
w sprawie zmiany ustawy z 81 lipca z. r, 


o przyznaniu emerytom nadzwyczajnego dodat- 
ku dreżyźnianego 

P, Godek wniósł rezolucyę o powołanie do 
służby emerytów zdolnyc» do pracy, przez co 
przyjdzie się im Zz pomocą, a państwo zyska 
rutynowanych prucown:ków. 

Tow. Śmulikowski wuiósł rezolucrę wzywa 
jącą komissę, by du dn: 14 przedicżyła «mio» 
sek o polepszenie do'i emery'ów nauczycieli i 
wdów i sierot po nich. Ustawę, jak również 
obie rezolucye przyjęto. 


Następnie przystąpiono do obrad nad wnio- 
skiem nagłym m nisters wa sk rbu 


mary, że nasuwa się przypiszczeni:, iż albo w 
St. Zjejnoczon,ch propazanla bo szewicka prze 
jawia się Coraz grożniysem niebey jaczeństwen:, 
al rzyd, ogarnięty jasinś panicznymn s.rachęia, 
widz; wszędzie bo'szewików. 

Ministerstwo sprawi xljwości | *2 
pxmBje iezi padojrzzmych o bośsztw;zu na 
63) | Siec . 

W Nowym Jorku aresztowana 700, w Chicago 500 
osób; ogóina liczba arcsztowaaych w osialnich 
r wynosi kilka tysięcy. i 

| 


MU 


Rząd rzekomo s 
wpadł na £ad Godcz? zorgon zawamago ruchu bol 
SZWiCkiegoa, A, 
którego nici zcłegalą się w Moukwła. Ze skonis 
kowanych korespondencyi wyujka, że istnał wy- 
pracowany w szczegółach pian obalenia rządu. 
Aby cel swój osiągaąć, 
bolszewicy rozwynęk spna propagande wśród mo- 
rzynów, 
a jak się okazało, kilkakrotnz powstan'a murzy- 
nów, które doprowadziły do krwawych walk zwia- 
szcza w Chicago były zoganizowane przez boiszc= 
wików. 

Rząd St. Zjędnoczonych dlatego, jak się zdaje, 
popiera gorliwie usiłowan*a koaicyi do utwo= 
rzenia w Syberyi tamy ochronnej prze.jw zale- 
wowi tolszewjanu. Tera też iłónaczyć można zgo- 
de Ameryki na czynne wystąpienie Japoni w Sy- 
beryi wschodniej przeciw bolszewiko:n, co prze- 


w przedmiocie ustawowego ustalenia kursu Rae | sądza z góry ios tego kraju, który znaazłszy się 


rony dy marlu i unifikacyi waluty 
Art. 2. tego projktu ustawy opiewa: 
tych dzielnicach Rzeczypospolitej 


dotyci czasowym praunym środkiem wypłaty | urawsewaweTNEWRSCOWWYCWNNNAMACIH i 


była korona, wszełkie wypłaty msgą być dokos 
nywane bą”ź w koronach bądź w maskach pole 
skich w sicsuoku 100 KM. — 70 mk * 

Art. 4 opiewa: „Wykonanie umów snrzeci 


iraz w ręku Japonii, rie będzie jej mógł być ode- 


„W brany. (Wojska japońskie na ijni: Bajkal -Angaran 


. $ytuacya psd Dyneburgiem, 


Wkroczenie wojsk polskich do D:neburga 


wiających sę przepi om zawartym w art. 2 i3|otwiera nowy okres wojny na froncie północ 


jakotceż żądanie dokony“ ania wypłat, opartych 
na innym kursie przerachowania, jest zakazane”, 

Art 5 opiewa: „Winni przekio zenia lub u 
siłowania proekroczenia zaka ow zawariyı 
art. 4 niniejszej ustawy, po ilegoją karze więzie- 
nia do jzdnego roku lub grzywnie do jednego 
miliona marek polskich, nadto umowy zawarte 
wbrew temu ża zowi SĄ nieważne. 

W uza-adnieiuu wniosxu wywodził p. mini- 
ster Grabski co nasiępuje:, Gdy obiątem mini 
sierstwo skarbu, kurs marki polskiej znajdował 
się w naj rudniejstej sytuacy. W stosunku do 
franka miała sę ta marka tak, że dochodziło 
do 10 mk, za franka, w stosunku do marki nie 


mieckiej przekiacz ła 200 za 100, a w stosunku! $'E 


do korony nie stemplowavej z dnia na dzień 
ulegała ogromnej ziuiżce. Ten stan rzeczy grozi 
do dnia dzis ejszego bardzo wielkimi tr dnościa= 
mi, nietviko finansowemi, ale i gospodarczejni 
całemu krajowi. 


Kinoteatr Pasaż Nowosśol 


Pe par Miolnach ( ys. 
Od czwariku § styczna L920 
i w dnie następne, 


nym. Wprawdzie cytłdela dyneburska. położo 
na na lewym brzegu Dżeiny, zosiała zdobyte 
jeszcze przed kilku tygodniami, ale miasto po 


-a w jzostawało ciągle jeszcze w rękach bolszewików 


Tymczasem usiiowania naszego sztańu zcążały 
do uzyskania bezpośredniego kontaktu z wojska 
mi łotewskiemi co można było os qgnąć jedynie 
sadowią: się mocno na prawym, północnym 
brezu Dźwiny. Ostatnie oper cye spełniły ten 
zamiar; wojska naszę przeprawiły sę na od 
|cinku dyne urskim za reekę, wyparły Rosyvan 
lz miasta, posunęły się ku północy o 20 bii Ro 
kilometrów, zajmując stacyę Mavnóuka ua linii 
Dyneburg Reżyca»Psków i spotkaly sę tam z po- 
ującemi od zachodu oddziałami łotewsk:mi 
Z chwilą lego spotkania powsiał jednolity front 


|antyrosyiski od brzegów Bałtyku do Dniestru, 


co pozwała na ujednostajnienie każdej akeyi 
woj kowej, którzby podjęto pizeciw bolszewi 
kom. 


prerzniera|! 


mię sprzymicrzenyja i iak samo jax w Ame- 
ryce, z nucufnością pawzą się we Francyi na rolę, 
jaką z egostycznych wzęlztów w tej sprawie od- 
grywa Anja, 

Angielski rząd, jak się zdaje, przyszedł po kome 
pietnych klęs<ach Juden cza, Dza;ki1ą i Koc aha 
Uo przekonania, ze rosyjsuiego rządu nis da szę 
na razie powalić siłą owężaą i że daiego w naj- 
bliższych czasach | 


majeży się liczyś jao z fadam z wladztwem bole 


Szew.ejn na bhkn i cack Wseboczue, 

Angielski rząd wyciąga widoczni? z tcgo 
wniosek, że trzeba sobie zapewnić jak najdalej 
idące gospodarcze korzyści i w tym celu dążyć 
do porozumienia z rządem sowi:tów. 

W „Journalu“ stawia Saint Brice pod adre- 
sem rządu angielskiego zupytania, czy chce roko= 
wać z kuiszewikami. łstni:je siina różryza między 
energicznem zapewnieri:m Clemenceau, że się 
nigdy mie będzie wchodziło w rosowania z bol- 
szewikami, a licznemi- chwiejnami enuncyacya- 
mi w kwestyi bolszewickiej Lloyda Gcorge'a i 
taiemniczemj obradami w Kopennadze. Zapow;e= 
dziane przez Clemenceau — mówi St. Brice = 
ogrodzenie bolszewizmu drutem kolczastym wskae. 
zuje jasno, że koalicya nie jest zdośna do akeyi 
ofenzywnej, 

Jeżeń sje zalem C% może Choztzętnie wytęp,ć 
baikzewizmu und; s; Z Nja weji W poroza- 
miui, 

Czyżty Anglia — pyta Saint Brice — wybrala 
tę drogę? a w takin razje musi się wied.fcć, 

dokąd ona zaprowadzi, 


w których | —Lena utworzyły front, gdzie toczą się już wstę- Z 4 
PMUBĘWWENNIE ZIKOS TAZWEŁ Aae oran aaisan e |] 


Podatek od majątku w Austryi. 

nh IEDEŃ, (Pat.) Projekt ust+wy o daninie 
majątkowej zawiera m ędzy innemi następujące 
postanowienia: Projekt odróżnia majątki przed 
woj nae od majątków nabytych w czasie wojny. 
Pierwsie oirzymują 15 pr. znizkę podatkową 
Wolne będą od p datku majątki du 15.000 K 
Stopa podutkowa rozpocznie się 5 proceniami, 
óżniej wznosi się zrazu zwolna, a potem wsil- 
niejszej progresyi aż do 60 pr. przy majątksch 
wynoszących więcej niż 10 miionów. Towarzy: 
stwa asekuracyjne będą opoCutkowane w wyso= 
kości 15 pr., z czego 1/19 część będzie płatua 
I gruduia 1920, a reszta w 30 ocznych ratach, 


© poniedziałek wumieuna dokumentów 
ratytkacyjnych 
PCZNAŃ (Pat.) 8. stycznia. Kadio z Paryża, 
W ostatniej chwili Rada najwyższa postarowi:a, 
że wymiana dckunentów ratyfikacyjnych na- 
stąpi nie w sobotę, lecz w poniedziaiek. 


” 


00 w w 
Nowość! Wielki dremat detcktywny w 4 częściach" 


W głównej 
roli synny 
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Budząca się Venus zu SANTOMAS] 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Stolica kresowa == czy Abdera? 


„Kulturalna akcya — Zavść lwowskich „mecenasów sztuki“ walczy z jedyną szkołą mslar* 
Sha. — Troska © rozwój kul uruiny miasta w ieoryi a œ praktyce. — Neco o niczympatycznej | szkole malarskiej, najpiękniejsze dla sziuki nas 

pewnym osobnikom szkole. 
W cągu szeregu lat po 60 uczniów wycho | Lwów — stolicę kesong! 


Lwów, dnia 9 styczn. 

Pod tytułem „Z za kulis ministerstwa sztu- 
ki* p jawiła się w „Kurjerze Iwowskim” z dniu 
8-go siycznia nolalka, w której aulor usiłował 
wykazać „niesiychaną* gospodarkę ministerstwa 
sztuki, kióre na rzecz „Woinej Akademii Sztuk 
Pięknych” założonej przed kilku luty przez p. 
Podhorod ckirgu udzielło w formie subwencji 
100 tys. kor, a na rzcz n p, „Koła Archit k- 
tów* przeznaczyło tylko 1000 kor. Giovi też 
autor, że rzecz ię podniesie się ni posiedzeniu 
Rady mijsk, by dos opinu Rady zapobiedz | 

„skandalowi*, 

Chcie byśmy zapytać inspiratora owej notat- 
ki w ciem leży „Skandal“, czy w tem, że mi- 
nistersiwo sztuki dało na Sznolę malarską 100 
tysięcy, czy w tem Że na inne, pozyteczue Zre- 
sztą 'nstylucye dało za mało? 

Nie czekając odpowiedzi na tak postawione 
pytanie, damy ją sami — znając dobrze zabic- 
gi rozmaitych u: cenasów sziuki którym sub- 
wencya przyznana przez Ministerstwo Spać ne 
daje; ci panowie widzą właśnie w tem skane 
dal że taką s8umĘ przeznaczono na rzecz Wol 
nej Akademii malarskiej, 

pFoukreślamy to z naciskiem aby napiętno- 
wać te niesłychane metody klik, tych nadętych 
wie ikości małomiasteczkowych sądzących że są 
pępkiem świata, a którym ue inieś i się W gło- 
wie że w dziale, w kiórym na bruku Jnowskhim 
przy bomhce piwa mogą rezonuwać, ktoś po za 
bimi coś przesądził, 

Krzyczą wówczas i r zdzierają Rejtanowskie 
szaty zakl nając na wszystkie świętości, Wszy sl- 
ko i wszystkich byle ne stało się przeciw ich 
woli, naturalne zawsze w imię dobra Ru.eczy- 
pospolitej I 

Coż sę to stało? Na parę lat przed wojną 
prawdziwy mi ośnik sztuki, nie szukający dia 
siebie reklamy, a otiarny arch tekt i malarz p 
Leonard Pouborodecki zbudował na włas'ym 
gruncie budrnek z przeznaczeniem na szkolę 
malarską, pod nazwą „Wolnej akademii ma- 
larski j“. 

Sam zaś zupełnie bezinteresownie przy po- 
mocy wybitnych sił artystycznych jak Stanisław 

anowski, Fel. Wygrzywatski, prof, dr. Witwi- 
Cki, Sew ryn Obst, L Kwiatkowski wychował 
Wielu uczniów, kió zy dziś z największem pou» 
Wodz ni m uzupeł: sen kak zaurani 4. 


wywała i kształciła szkoła — i kształci dziś — 


Zdawałoby się że Lwowianie, Świat artysty: 
styczny, winien dziś radosne, dziękczynne tele» 
gramy do Warszawy wysyłać, że widzieć będzie 
w fakcie pomocy rządowej jedynej iwowskiej 


-zej na przyszłość nadzieje... Wszak chodzi o 


Lecz ci palryoci krzyczą — że stało się — 


m imo wszystkie trudnoś:i zwłaszcza po inwazyi| nieszczęście | 


ukia ńskiej, w czasie której szkola polożona przył 


Czeimże więc jest Lwów? Stolicą kresów, czy 


ulcy P askowej, wskuick strzałow i zniszczenia | Abdery ? 


rekwizytów ucierpiała burdzo. 

Ten fakt właśnie, po uchwale 6 milionowe- 
go kiedytu n rzecz min słerstwa sztuki, ośimie- 
lil p. Podhorodcckiego po raz pierwszy odwołać 
sę do pomocy f uduszow pubłcznych, w da 
nym wyp dka do funduszów uubisiesst aa Szlue 
ki o pomoc 

Wniósł tedy p. Podhorodecki po 'anie szero» 
ko umotywowane, powołując sę na opin ę koi 
fachowych, krylyki ar tystycznej, z © azji urzą- 
dzanych wystaw prac uczniów Akademii, wre- 
szcie gminy miasta Lwowa, podając równocze- 
śnie najdokładniejszy wykaz szkód z: kazyi woj- 
ny ukraińsko-polskiej i prosząc 0 subwencyę 
100 tysięcy kor.. by umcżliwić uczniem konty- 
nuowanie studyów. 

W zamian zaś zobowiązuje się p Podhorce 
decki poddać min sierstwu szkolę swą zupełnej 
kontroli. a nawe! gotów jest oddać „budynek i 
ogród na rzecz państwa 

Ministersiwo, iozpolrzywszy rzecz, 7god'iła 
się subiencyl udzielić, zwłaszcza że ch. dzilo 
ministerstwu o Lwów — kióry innej Szkoły ma- 
laskiej nie posiada. 

U potrzebie podobnej placówki w ćwierćmi- 
lionÓwem środow sku rozwodzić się chyba nie 
potrz ba — a poprzednie lata prac. wykazały, 
jak wiele we Lwowie jednostek ulalentowanych 
pożąda studyów sy tematy znych, jak wielu war- 
tość om artystycznym pomaga się w ten sposób 
do rozwou zdolności, ratuje się od zinaruowa 
nia iskier talen:u u tych, kiórzy nie są w stanie 
ne są w mużaości ku odległym  środowiskom 
sztuki podążyć, 

Jakaz-to bowiem szkoła, — ta Akademia? 
Dz wna szkoła Dz wny założy icl. D póxi mógi |ma 
łożył na cel um łowany z własnych funduszów 
gromadził uczniów entuzyasiów, pracującyca z 
naj zystszym zapałem, szukał wśód nich nic- 
przeciętne zdolnych, ktorych z radością od 
niewysokiej zreszią vpłaty uwulni ł. Lu kształ- 
cło się w ten spesób, luta cale, mogłby powie 
d.ieć set retarz owej osobliwej instytucyi, równie 
zapewne „niczrozumiała* osobistość dla paten- 


iowanych mecenasów sztuki, jak dyrektor Pod- 
horode: kit 


FELIKS HOLLAENDER. Š 


JEZUS i JUDASZ 


tóm. MARYA BIANKA. 
(Ciąg dalszy). 


Powraćał właśnie z obiadu i chciał się wprost 
Udać do swego mieszkania, kiedy wybiegła na- 
Przeciw niego d> sieni Lena, 

— Panie Truck — szepnęła — ma pan wi- 
zytę. W pańskim pokcju na górze jest jed.n 
Starszy pan ktory chce... 

Rzucił się szybko ku schodom, jakieś złe 
Przeczucie owładnęło niw. W tej chwili zrozu- 

Umiał jasno — przerażliwie jasno, co go w 
Statnich czasach męczyło. To właśnie było to... 
O właśnie. 

Przez chwilę zatrzymał się przed swemi 
dr Tzwjami, otarł sobie pot z czoła; potem 
wzruszył energicznie ramionami, na twarz wy 
Stąpił mu właściwy wyraz żelaznej energii i ot- 
Worzył drzwi. 

— Oj.iecl.. och... Boże! — słowo zamārło 
Mu na et. Nie do uwierzenia wprost, jak 
się ojciec w tych kilku miesiącach postarzał. 

Vzruszony do głębi zatrzymał się przy 
drzwiach, 

— Jak się masz Karolu! — Staruszsk pow- 
Stal i przystąpił do niego. | oto stali Obaj na- 
przeciw sieh'e, Obaj mieli te samą silną postać, | 


rzut oka zwracało uwagę ich podobieństwo. zdkkiwą, "PG | aaiae eriou Błogajączgo go WERWIE 
króikiej pauzie oiciec powtórzył. 

— Jak się masz Karolu! — 

— Jak się masz, ojcze! — 

Odwrót był już niemożiwy! W tej chwili 
swobodniej zrobiło się Karolowi na duszy i spoj: 
rzał otwarcie Staremu w Oczy. 

— Karolu, wiesz z jakiego powodu jestem 
tu? — drżącą ręką sięgną! d> kieszeni na pier- 
siach i wyjął zmięty świstek papieru. 

Truck przeczytał. Ruimieniec gniewu oblał 
mu twaiz...: — „Ręczę panu za prawdziwość 
każdego mego słowa nazwiskiem mojem i moją 
osubą. Bardzo oddany Yuel, cand. phil. 

— K rolu! 

Milczą. oddał ojcu list. 

Odwrócił nieco głowę i zacisnął prawą dłoń, 
przygotowany na wSzyst»0. 

Wtem usłyszał nagle dziwne tony... CÓŻ to 
było? Szybko odwrócił się Urywane, rozdziera- 
jące sziochanie wyd bywało się z piersi ojca, 
skulonego, siedzącego ze skurczonemi ramiona- 
mi na krześle. 

— Ojcze! — ukląkł przed nim i ukrył gło 
wę na kolanach starca, kióry położył drzące 
ręce na jego włosach. 

Karolu! ... mój jedyny Karolu!... tego mi nie 
zrobisz... powiedzą. że nie, Karolu... na Jezusa 
Chrystusa... Kzseru, powiedz niel 

Ze wzruszenia i jemu lzy śŚcisnęłv g rdło. 
Wyobrażał sobie. ilekroć myslał o tej chwili, 
ojca we wściekłym gniewie, miażdżącego go 


tę samą glowę charakierystyczną. Na pierwszy | pięściami, A o0i9o widział przed sobą Starego, |n 
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Na]potuiniejsza dykasterya. 
Lwów, 8 stycznia. 

Mamy dziś ósmego stycznia. Po dziś dzień 
tutejsze nauczycielstwo ludowe nie otrzymało pia- 
cy. Nie mówimy bynajmniej o realizacyj tega 
wszystkiego, co należy się nauczycielom, a co 
dawno uchwalone już zostało, a więc o dodatku 
na mieszkanie, wynagrodzeniu za egzamin wye 
działowy, za opał, za kióry ściąga się wysokie 
nadzwyczaj raty nauczycielom, — lecz o tych 
trzech częściach, na które pokawałkowano zło- 
śliwie płacę tych arcycierpliwych funkcyonaryuszy 
— coprawda niewiedzieć dotychczas, czy pań. 
stwa, miasta, czy... Gatjcyi jeszcze. 

Jedni dostali już dwa kawałki i na trzeci 
czekają, nie mając już ani halerza, ina, dopi.ror 
jeden; innym chce się wypłacić markami, lecz 
ci wzbraniają się, śledząc z przerażeniem ci gły: 
spadek marki. Źalicza się markę nauczycielom 
jako jedną koronę 40 halerzy, podczas gdy za 
markę dają u nas nie całą koronę, a z dnia na 
dzień mniej. 

A tu codzień czytamy w gazetach, jak to 
realizuje się „poprawę“ bytu nauczycielskiego, co 
ze swej strony nie mało wpływa na polożen;e w 
tem znaczenia, Ż> i „munek“ pragnie mieć udział 
w tem fikcyjnem wyśrubowaniu dobrobytu jes 
go: Jeśli masz tyle pienizdzy, to płać — mówi 
anu- gospodarz domu, mleczarka, rzeźnik i t.p. 
— i otadzjerają nauczyciela ze saócy, pod którą 
OM już nic prócz wyschłych kości me 


"Co jednak nauczyciel ma robić? Stra kować? 
Sziłoła i tak od 6 lat strajkuje z krótkiemi pau- 
zami, a Sejm przecież uchwala codzień coś no- 
wego. Tylko że rosa wyä% oczy i zanim słońce 
wzejdzie, a uczynj to bez hałasu, bo publiczność 
wciąż czyta o zdobyczach materyalnych, które 
czyni nauczyciel w Poa'gx3 i niejeden mu zazdro-= 
ści tego „automatycznego'* wciąż wzrastania po- 
oorów. Nie wie tylko, że one istnieją jedynie 
na NA Pa) jest cierpliwy. 


złamanego człowieka, błagają ego go z łkaniem. 
To mu duszę darło na strzępy. 
— Ojcze.... bądź lnoś iwym.... ojcze! 

w twarzy ojca zadrgały jakby blyskawice, 
kiedy ujął w dłonie glowę syna. 

— Spójrz na mnie... spójrz prosto na mnie 
Karolu. ... ile lat życia, sądzisz, mam jeszcze 
przed sobą ? — wskazał na swoją troskami po- 
oraną, w tej chwili jakby spró hniałą twarz — 
a matka twoja snuje się po domu jak cień da- 


wnej... a lekarze, Karolu, potrząsają gtowami... 
a stolarz obok... znasz go przecież, majster 
Heyden... zbija już deski — urwał. 


Miody powstał i wyprostował się. Twarz jego 
miała wyraz nauczycielski, lecz pełenświętejenergii. 

— Ojcze... jak jestem krew z w krwi, kość 
z twojej kości... nie mogę inaczej... 

— Na to — zerwał się starzec i wi rozpaczy 
załamał ręce. 

— Karolu... cofnij to... Karolu... ty nie wiesz, 
co ty mówisz... SłySZYSZ P... 

— Ojcze, gdybyś ty wiedział, gdybyś ty mógł 
przeczuć, co — urwał w środku zdania i cień 
głęboki okrył twarz jego i wystypił niezwykłe 
twardy pa 

— to jest twoje... ostatnie słowo? — 
zapytał A E 

— Tak ojcze! — odparł głębokim głosem. 

Z obłąkanym wzr. kiem podszedł ojciec ku 
niemu. chwycił BO za piersi, ręce opadły mu 
bezwładnie i rzuciwszy tępo: — Między nami, 
skoń.zone! — chwiejąc się i ciężko opierając 

a lasce wyszedł z pokoju. (C. d. n.) 


Oklawa ma paskarzy koronowych. 


Lwów. 9. stycznia. 

W obecnym ustroju kajpitalistycznym ro- 
dzaj ludzki spodlał doszczętnie. Zaang jest rze- 
czą, ze miliarderzy amerykańscy, by nie du- 
puścić do zniżki cen pszenicv, całe oksęty za- 
pasów zbożowych zatapiaii. W ostatnim czasie 
znów całe pa ki automobilów wojennych zuisz 
czyli i spa'ili by znów nie dopuścić uo zniżki 
cen tych wyrobów — słowem, tej bandzie ge- 
szefciarzy każdy sposób wydaje się dobry, który 
zapewnia im zyski. 

Lwowskie praktyki paskarshie. 


Historyę obecnej drożyzny znamy dobrze ! blami 


Zeszłe_o roku paciliśmy za papieros 20 hal. 
Szajce spekulantów wydało się to za tanio, 
więc na szereg tygodni pochowali wszelkie za- 
pasy tytoniowe, bv następnie ten sam tytoń 
sprzedawsć z potrójnym zyskiem, bo po 60 hal. 
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CNEUEN ENER EET ZZ RELEE A E 
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Ła rubrykę ię cadakcya ule LOpoWiIada 


W ub. czwartek o godz. 5 wieczorem 18 komi 

yi tego urzędu przy pomocy honorowych kou 

ttolurów, człorwków M. S$. O. oraz przy asysten- 

eyi kemisarzy policyi i silnych oddziałow 40 p 

dechoty urządziła masowe cbiawy i rewizye 

szukając paskarzy po łwowssich kawiarniach. 
Obf te wyniki rewizyj. 

W obrębie „czarnej giełdy*, kawiarni „Abba- 
zya“ i „New York“ urzędował z ramienia po: 
heyi star. komisarz p. Łukomski. Tu rzetelny 
popłoch padf na liczne zgromadzone towarzy- 
stwo. Jeden „gość* podrzucił portfel z 24; ru 
i zbiegli, u jednego znaleziono w pasie 
31000 rubli, inny zaś w buty schował* 27.000 
koron, słowerr, wiele tu możua było 


tragiczno komicznych epizodów 
zaobserwować. Po rewizyi i przeliczeniu pie» 
niędzy każdy posiadacz gotówki otrzymał kwit 


Śpecyalistia cheroć wenerycznych, skornjch i keszzctyki 


Ur. Henryk Rosmarin 


ord. od 8-10 i 3—ó. Lwów, Kopernika 14, 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 
Dr. WILEELM ŁAUTEZSTE2N 


b. elew kliniki w Berlinie, b. sesundaryusz szpit powsz, 
ord. Ił —l '/43—5 Lwów, Syustusza 37 (róg Słowsckiegó): 


| 
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Adw. Dr. JUACHIM MWMANELES 
przeniósł kancelarvę ze Skolego dù Lu owa przy 
al., Iaościuszki 2-1 | prowadzi ją wspólnie 


z adw. Drem DAWIUEM GULDLERGIEM. 


Ten jeden przekład wysta'czy, by przedstawić| ną skonfiskowane pieniądze, na ktory później | "m WSZELKIE PRZYBORY 


we właściwem świetle tę bandę morderców bied | otrzyma zwrot swych pieniędzy, jak nas intora 


nych i dzieci. 

Tak też czynią oni we wszystkich artyku- 
łach. Szpulkę nie, która kosziowała w i:cie 
3 kor. obecnie sprzedają po 10 kor, i t. d. S o- 
wem, nie słow oburzenia, lecz najostrzejszych 
czynów potrzeba użyć przeciw tym zbrwdsia- 
rzom, któreby ich apamiętały. 

Paskarsiwo koronowe. 

Gdy już banda ta wszystkie ariykuły pier- 
ws7'j potrzeby wyśrabowała na najwyższy stoe 
pień d ożyzny, rozpoczęła 'uprewiać pasek z pie- 
nią lzni W ostotnim czasie pochowali wszystkie 
drobniejsze banksoty, a wykorzysiując osiatuie 
rozporządzenie niimstra skarbu rozpoczęli boj 
kot banknotów 15-tysięcznych i mark Za zmie 
nianie podobnego banknotu żądali 259 kor. pro- 
wi ji, za markę łacni jak chcel Siowem na- 
stała prawie że zupełna anarchia w obiegu mo 
netowym, Banki wypłacay w przekazach na 
P.ństwowę kise poy:zkową, ta zaś dla braku 
drobnych znów niewypłacała, 

Doszło do tego, ze wejskoweść nie me gła 
wypłacić żołuu żotnierzu dla branu zdawkowej 
monety. 

Wobec tego komenda D. O. G. poleciła 
lwowskiemu Urzędowi walki z lichwą urzą izić 

ctławę na paskarzy koronow;ch. 


L lipucia repubika na Uśrainie. 
Od przyjezdnych z Płoski:owa dowiadu- 
jemy się, że w okolicznych wsech, położenych 


na północ od Płskirowa (Proskurowa) utwo- | ministerstwo pracy w Pradze poieciło zbadan e 


rzyły wsie chłopskie związek wojskowy pod 
znakiem'samoobrony przeu Denikińcami, bcisze- 
wikami i Ukraińcami; wogóle przeciw wszel- 
kienu wojsku. Twór ten nazwano „republiką 
paszkowską* — dlatego, że „szłab* i kierow- 
nictwo (rząd) tej republiki przebywa w mia- 
steczku Paszkowsach. 

Do republiki paszkowskiej należą wszystkie 
okoliczne wsie, 

Armia tj republiki liczy ponoć 10.000 ba- 
gnetów, a nawet posiada dobrze zorcanizowaną 
arty! ryę. 

Republika posiada własną sieć telefoniczną 

Republika ta istnieje od kilku miesięcy, 
Wojska Petlury a następnie Denikina odnosiły 
się do niej „neu ralnie*. nie mając ochoty, cz; 
dość sił, by cdważyć się na jej zlikwidowanie, 
tem bardzi j, że chłopi cświadczyli iż jeśli sę 
ich nie będzie rozbrajało ani przeprowadzało 
rekwizycyi, pozostaną neutralnymi i przyrzęcze- 
nia ditrzymaji dość soł:dn'e, wzbreniając tylko 
pizemarszów przez swoje terytoryum. 


Ceremonial ratyfikacyi pokoju. 


WIEDEŃ (Pat,) B. K. z Paryża. Ceremonja 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych odbędzie 
się w sali zegarowej minis'ersiwa spraw zigra- 


nicznych, gdzie w r. 1856 został podpisanv 
trak ac paryski, którym  zakończow.o wojnę 
luymskj, 
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wkrółce, wedle ust lon:ch dal szc eg 


ścią nawij/any zostal sympatyczny kontakt, 
| =o- 


mowano, w Urzędzie walki z lichwą. 

W tej okolicy 

skonfisnewano okoła miliona koron przeważnie 
w crohnych banknotach. 

W kawiarni „Grand“ zaszedł ciekawy wys|„.. 
padek. W pierwszym poplochu kilka osób ukry [$i 
ło większą ilosć banknotów... w miejsce usię m 04 
powem, po ochronięctu, skonstatował, że prze- 


ważnie skradziono im schowaną gotówkę, razem | 59 YW ESOŁA W Y R Ate 


na kwotą około 8 tysięcy kuron. jotenka lit. satyryczna „M l R A Z“ 


N Ra ao zai ||. WESOŁA WYDRA* tiig 
aska e). „rzewauz ro : pac 
zbrodnicze na podbijanie cer towarów, tu byłol MISIŻ w PRZRZU MIROLESZA | 
żurowisko najpotworniejszych hven poskarskich. | Przedstawienie odbywają sę codziennie o godz. S-tej 
Wiele tu trudu i kłopotu miał olicyał poli pod dyrekcyą Wieczysława Woj aszka. | 
A b a miał olicyał poli- | noskonału humorystka Sabcia Z elinska. — Pieśniarkn 
cyjny p. Stejsów. Lilian. — Znany i lubiany t umorysta Wojtaszek. — Zra- 
W wielkie pudło z damskiego kapelusza sy- k- komita ir A Fi ię ay in pai 
ały si ige i pi _| Przedstawienia usun. łnia węSoła tarsa Mara-Majersk'ego 
pały się tysiące koron z portfeii bandytów pas p wykiwał*. Reżyserya spoczywa w nekadi 
karskich, to też urzędowani: tu ciągnęło SIĘ| znanego i lubiorego artysty teatu m. B, Folanssie o. 
długo. Powiadano, że z tego asylu hyen paskar-| Lokal zupełnie odnowiony Dnsnonała kuchnia, — Skrzę: 
ki.h skonfiskow no okoła pół m'liona koron. 
Do późaa nocy obł»wa trwała, a w: pusz- 


tna usługa. — Zimne : ciepłe przekąski. 
OF Co 8 dni nowy Program. "gi 
czeni „sp ukani* paskarze obojga płci, chył»iem | mmmammmmerereramen TWW "WE A CJ: a 
umsksli do domów nieoglądając się tym razem 

zı doo:ką Jak fakta wsliazują obiawa dała 
wynik douatai, a cyfrowy jej wynik podamy 
ółów. 


DENTYSTYCZNE 


POLGA. 3881 


JÓZEF LEIBLOWICZ 


KRCAJŁÓW, ynol LA. 
ŁADKICĄ . LWÓW ul. KUBALI (boczna Bato' ego 
ione s 


przeorem Kamienna 1. 3, ll, p. 


Kamur'katy, 


ZEBRANIE PRACOWNIKÓW SZEWSKICH 
odbędzie sig w niedzieię, dma 11. stycznia b. r. 
o godz. 10 „rzedpołudniem w lokalu Rynek 8. 
l. pęiro. — Barizo ważue Sprawy zawodowe! 

STOWARZYSZENIE ROBOTNIKÓW P.E 
KARSKICH urządza w niedzielę t za. 11-50 
stycznia cp'atck. Rynek 29. 1. p ętra. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY GAZOWNI! W so- 
botę dnia 10. bin. o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się w lokalu Rady Robotniczej, Rynek 8. Zgo 
madzenie z porząskiem dziennym: 1) Sprawa 
ko sumu: 2) Sprawy bieżące. — O liczny udział 
uprasza: Komiiet, 

WIELKIE ZGROMADZENIE Ludowe zwołuje 
Zydowska socya!luasdemukratyczna pariya i0- 
botoicza (Poaie-Syon) w sobotę 10 b. m. o godz. 
3 po poł. w sali „Jad Charuzim* Bernsteina 1] 
z nastę, ującym porządkiem docanym : 

1y $ytua'ya polityczna. 

2) Lichwa żywneściowa i mieszkaniowa. 

Robotni y jaw ie się licznie !! 789— 1 

ZEBRANIE CZŁONKÓW KONSUMU KAFLARZY. 
odbędzie się w czwariek 8 stycznia 1929 ú godz. 
5'tej wieczo em w lokalu Stow, kallarzy przy 
ul. Zielonej | 4, L p. 

STOW. STOLARZY „ZGODA“, przy ulicy Pie- 
szej L`? podaje do wiadomosci, że lekeye tañ- 
ców rozpoczną się 13 go stycznia 1920, Wpisy 
przyjmuje się każdego dnia między 6 a 7 go- 
dziną wieczór. ZARZĄD. 575—17 

STOWRBRZYSZENIZ PALĄCZY i rotbotn,ków 
kolejowych urządza wspórny opłatek w niedziełę, 
11 dm., na który zaprasza wszystkich członków 
początex o godz. 3 popołudniu, w lokalu przy, 
ulicy Bilińskńch L 18. = 

PRENUMERATĘ na *Dziennfk Ludowy“ można 
uiszczać u sekretarza Budzickiego w organizacyi pra« 
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej ` ul. 
Gródceka | 69, codziennie w godzinach popoludnio- 
wych od 4-tej do G-iej wieczorem. 


Wydajność kopalń węgla w rewirze 
ostrawsko.karwińskim. 
WIEDEŃ Pat) „N. Fr. Presse“ donosi, że 


z O O A O R 


wydajności kopalń  węjluowvecb w Źaztębiu 
Ostrawsko Karwińskiem. Rezuitat był nast pu- 
ący: Obszary terenów węglowycn obejmuj; 
80 000 hek!arów. llość węgla, ustałona sza un- 
kem, wynosi 17.250,060.600 q Przy normalne; 
proaukcsi około tu0 miljonów q. rocznie, wy- 
starczyłyby zatem zapasy węgla w wspomnia- 
nym rewirze na lat okolo 1-0. 


Z „TEATRU POLSKIEGO“ W PRZEMYŚLU. 
Po powrocie z frontu wołyńskiego i reorgani- 
zacyi personalu rozpoczął Teatr polski normal- 
ną działalność. Kierownictwo spoczęło wyłącz 
nie w ręku p. Karola Gereta. Sekretarzem jest 
p. K.zimierz Beroński. Reżyseryę objął p. Ro 
muald Bojanowski b. artysta sceny lwowskiej 
W ostatnich cz-sach wystawiono z dużem po 
wodzcniem „Mieszczan* Gor.iego, „W małym 
domku“ Rittnera, „Mężczyznę* Zapolskiej, ~- 
„Chrześniaka wojennego* Henequinna, — osta- 
tnio w święta przy szczelnie wypełnionej wido- 
wni „Na Łyczakowie* Domini.a i „Wieczór 
Sylwestrowy“ w którym szczególnie podobała 
się aktualna rewia kabaretowa Czesława Por 
dsa pt. „Sen aktora — W przygotowaniu jest 
wiele rzeczy najnowszej twórczości drarnatycz 
nej, Z personalu wybijają się na pierwszy plan 
panie: Żukotyń:ka, Graleuska. Mrowińska, Sa 
raczyńska i Wicka, z pwnów, Bojanowski, Be 
roński, Kiss-Orski, Konopka, Leszczyc, FHumań- 
ski, Wieki i inni. Między teatrem a pubiii zno- 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 9 stycznia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


W piątek dnia 9 styczria o godz. 7 wieczór po raz 
pierwszy „Zatruty zdró:*, dramat w 3 aktach Wacława 
Rożow cza z pp. Małacińską, Michnouską, Frączkow- 
skim, Raischką i Hierowskim. 

W sobotę 10 stycznia o godz. 3 po raz ó-ty „Wą- 
Sy | peruka" ko nedya w 3 akt. J. Korzeniowskiego w 
niezmienionej obsadzie. 

w sobote tO stycznia o fodz 7 wiecz. „dadame 
Bulterfly*, opera w 3 aktach Pu.ciniago z pp. j. Koru 
lewi Waydową, Ostrowską, kŁawczyńsk.m, Sieroszew- 
skim i Jeleński:n. 

W nieczielę 11 styczniao godz. 3 i pół popołudniu 
po raz piąty „rycerz z t: będz em“, 3akiv rowantycznej 
historyj Br Wiriawera w niczm.enionej obsadzie. 

W niędzielę 11 stycznia o godz 7 wieczo em „Ró- 
ża Stambułu”, o ereiha w 3 aktach lalla z pp Miowska, 
Bogdanowi. zówną, Kuligowskim, Fo anskim | Justianem 

W poniedzia ek 12 stycznia o gu z 7 Wieczór 
po raz drugi „Zatrury zdrój* uramat w 3 akiach Wa- 
Gawa Rugowicza z pae tlałacńską, Frączkowskum, | 
Ratschką i Hierowskim. 


—— 

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Bilety wcześnisj w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gionów I I. í è 

Piątek O stycznie © godz. 720 wieczór: „Dziecko 
Tezerwisty*, farsa: „Zwarwowane podwosku*, Operctkz, 
balet z I rasecką i Kaineckim. 

Sosota. 10 stycznia O godz. 730 wieczór: „Zwa- 
Tyowane podwórko”, operetka, balet z Fiaszcką i Kar- 
neckim; „Dziec<o rezerwisty*, farsa. 

Sobota o godz 1030 w nocy reduta japońska. 
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R"PERTUAR GAL. BIURA KONLERTOWEGO 

M. TUERKA. 

9 stycznia: Robert Perutz, Recital sl.rzypcowy. 

16 : J. La ewicz, V, Wieczor cyklu a cydz frrt. 
25 : H. Melcer, V> Wieczór cynlu arcydz. fort. 
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„AKADEMICKI CPŁATEK" połączony z ze- 
braniem towarzyskiem, odbędzie się siaranjm | 
Czytelni Akademickiej i Koła Studeniek w n't- 
dzielę, 11 bm. o godz, 7 wiecz, w sati Czytelni 
(Łozińskiego 7). Bile.y wstępu będą wydawane 
letnie do piątku, 9 bm. włącziiz w sekretarya- 
cie Czytelni. 

Z KASY CHORYCH donoszą: Radca medycy- 
nalny, Dr. Maksym%ian Batt, po dłuższej przer- 
wie, spowodowanej chorobą, objął z dnjem dz;sęej- 
agyra czynności w Kasie chorych m. Lwowa, ja- 
%o naczelny lekarz, 

JOZEF KCCHENZKI długoietni człon*k Iwy-' 

diaiowy ' organ;zacyi murarzy, cjeśj, kotminiarzy ; 
Cte., zmarł w naszem mieśyge 7 bin. przeżywszy 

t 68. Zmarły znany Dyś i egpijiony pizez otoczen'e 
z zalet charakteru. Pogrzeb odbędzie się w so- 
bote, 10 bin. © godz, 2 bp poł, z ul. Piastów 
L 10. Cześć Jego pamięci! 

LEGITYMACYE URZEDN. a dyr. skarbu. 

połowie grudnia 1919, uchwaliia Raila m.nę- 
Strów w Warszawie, prolenzatę ureędn;czych le- | 
gitymnacyj kolejowych, z wainością db 1 irwzetni a 
1920 — a urzędowa P. A. T. umieściła to rozpo- 
Tządzenie w formie komunikaiu, w organie urzę- 

wym, w „Monitorze Po.szim*. 

Na tej pods/awie nie czekając dalszych za- 
Bządzeń specya'nych, niektóre nasze postępowe 
Władze, jak Namiestnictwo, sąd, poczta, kolej, 
% własnej injcyatyw(A Í nie chcąc narażaż swych 
Urzędników na straty, już od Nowego roku pro- i 
bngują legitymacye urzędnicze, 

Jedynie p. prezes dyrexcyi skarbu p, Bugna, | 
Wstrzymał prołongatę legitymacyj urzędniczych aż 
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„DZIENNIE LUDOWY" 
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MAGISTRACKIE TENSYE. Onegdaj je- 
chała p. kasyercwa z rzeźni miejsk. tramwajem 
wraz z synkiem — wojskowym i rie podobało jej 
się, że w wogje zasta a dziewczynę z beńxą (Zu- 
prue Czystą), napełnjoną krwią. A że kazdy 
prawie magistracki dygnitarz uważa tramwaj za 
„Swoje“ przedsiębiorstwo a personal kolej elektr. 
za „swoją służbę. Dała też swemu dostojnemu 
niezadowolenjiu wyraz, w ezom pomógł jej n;e 
mni:j dostojny synek pod adresem konduktora, 
przyczem nie brakto grozby „nabjcia go po py- 
sku''. Poniewaz wszystko zwala się na zdzicze- 
nie wojenne, przypiszmy to także tym skutkom 
wojny, skoro o lekarstwo na takie zjawiska tak 
trudno. 

CZY TXK BYĆ POWINNO. W rządowej stra- 
ży bezpieczenstwa pełnił służbę S. A., człowiek 
starszy, który w Kutnie zgłosił się do. wojska, 
aby śpieszyć na odsiecz Lwowa. W tym ezasi: 


nabawi się choroby i rozporządzeniem D. O.G. ! 


A 


z 8 listopada 1319 został zwolniony. Zwoln;enie 
faxtycznie nastąpiło 81 grudnia, ale bjedakowi 
komenda policyi państwowej, która objęła agendy 
dawnej straży, nie wypłaciła należnych mu za 
grudzień pieniędzyj i puściła go bez grosza w kie- 
szeni. Stać się to tmiało z powodu reorgan;zacyi 
tej straży. Czy jednax jest wszystko w porząd- 
ku, niech same interesowane włądze osądzą. 

Z TERTKU LIT-ART, CZWORKA*". Sym- 
patyczny teatrzyk „Czwórki“, mieszczący Się 0° 
fbeenie w sali Casina dz Paris, ścjąra całe rzesze 
publizeności, dzięki znakomiiemu zespołowi na 
którego czoło wybijają się w pierwszej liny An- 
da Kitschman, Michałowski i Wintheim. 

„Cłou'** obecnego programu stanowi znekom;ta 
rewia aktualna pt. „Bigos noworoczny*, pióra 
spółki autorskiej Ki-Zni-Or, której szczerze po- 
gratulować naeży pomysłu, wziętego żywcem z 
środowiska, o którem zaiste „diificile est satiram 
nom scribere*. 

Humor prawdziwie szampański, werwa arty- 
stów, znakomicie uchwycene typy, sparodyowa= 
ne po m'sirzowiskp i sieranna rzżyscrya, składają 
się na to, że z prawdziwą przyjemnością spędza 
się kjlka chwil w „Czwórce*, słuchając i podi- 
wiając wykonawców „Bigosu*, którym też roz- 

bawiona widownia nie szczędzi rzęsistych okla« 
sków. (w. r.). 
PLOTNO DLA UROGICH. P. Karol Sawicki, 


Kościuszki l. 8, ofiarował dia zakiadów dobro- | 


czynnych 106 metrów płótna i złożył je na ręce 
pp. Stefana Szczurkowskiego i Zygmunta Ro- 
galskiego jako opiekunów u'hogich. Płó:no to od- 
dano do dysozycyl prezydyum miasta, z tego 
Zakład „Dzieciątka Jezus“ otrzymał 50 m, zaś 
Zakład nieulecza'nych 56 m pió:na. Za dar ten 
prezydyum miasta składa ofiarodawcy podząęko= 
wanie. J. Obirek. 

Z HANDLU SRZBANEMI MONZTAMI P. A- 


jgnieszka Daszsjewiczowa chc ała sprzedać w Pol- | 
„skiej kasie pożyczkowej 14 kor. w srebrze, Wo- |kow 


bec tego, że kręcący się tu p Maarkus Pinson o- 
poczęła z nim handel. W końcu jednak przy 
fiarował jej więcej, bo po 6 kor. za sztukę rož- 
wypłacie P już dawai tylko po 3 kor, sprawa 
więc oparta się o paicyę, tu jednak snebrn2 * pa- 
piecrowę korony skoniiskowano i zdeponowano. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
P Antoninę Mieczkowską. lat 64, praczkę polrą= 
cit wóz w ul. Kazmjerzowskiej, przyczem M, od- 
niosła liczne koniuzye. 

P. Bernarda Atlasa, lat 25, handlarza, poką- 
sał złośliwy pies po nogach w ul. Żółkiawskiej, 

Henryk Turba, 34 lat, blacharzi Adoif Bar- 


ło nadejścia odnośnego urzędowego zaw;adom'e- tolecki, sierżant, w czasie bójki w kawiarn, przy 


(Ogłoszenie na tablicy w prezydyum) Pan 
prezes Bugno ciągła jeszcze jedzie na byłym au- 
Stryackim „szymlu', O własnej inicyatywi: ne 
ina mowy. Ogłoszenie urzędowego organu jest 

niego jeszcze za mało, oczekuie on jeszcze 
specyalnego rozporządzenia, by swoją registra- 
turę prezydyalną zasiić jeszcze jednym więcej 
Świstkiem papieru. R 

Przy znanym pośpiechu Warszawy, to spe- 
€yalne rozporządzenie może przyjść dopjero za 
Parę tygodni. 

Toteż łarwo sobie wyobrazić, jak rzesze roz- 
$oryczonych urzędn:ków skarbowych, zwłaszcza 
tych, którzy muszą uzywać kolei — błogosia- 

tego mamuta prezesa. 


pl. Bernardyńskim odajeśł siin? rany i ctrażc ma 
po głowie. P, Antoa,na Mićkiewi :zowa pośź$- 
znąwszy się w ul. Gródsckiej, złamała prawą ng- 
gẹ. Pogotowie ratunkowe udzielilo im pi:rwszej 
pomocy a sierżanta i p, M. ze złamaną nogą 
odwiezjono do szpitali. 


WŁRMNNIA. Ze stajni p. Oswalda Ranpapor- 
ta przy ui. Kleparowgkiej I. 11 skradziono 6 kacy 
ı 15 kg owsaa, wartości 3.000 kor P. Markusow" 
Teodorowi skradziono ze strychu przy ul. Ter- 
cyarskiej | 4, garderobę f bieliznę, warlości 2 
tysięcy kor P. Ludwice Zaplikowskiej, właścę- 
cieice dorożek oberznięto skórę z doróżki, sto 
jace; na podwórzu realności przy ul. Piiicnow= 
skich L 14, wartości 4.000 Kor, ; 


e. mk m 


Z DNIJK I NOCY. W sklepie p. M. Hennera, 
zegarmistrza, przy ul. Pańskiej l. 6, skradziono 
z szuflady złoty zegarek „Omega“ wartosci 6 
tysięcy koron. Z mieszkania p. Anny Guttmas 
nowej, żony elektrotechn.ka, przy ul. Bielowskiego 
l. 3 skradziono waijzę z narzędziami do kas kone 
trolnych. P. Aleksandrowi Kohurewiczowj notas 
ryuszowi ze Stanisławowa skradziono w wozie 
tramw. K. D. portiel z 1000 koronami, 
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ZAPROSZENIE na Walne Zgromadzenie Tow 
„Straż Mogił Polskich Boh:terów*. które się 
odbędzie w piątek 16. stycznia b. r, w sali ra- 
tuszowej o godz. 4-tej popołudniu z następują 
cym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z organizacył; 2) Sprawoz 
danie kasowe za rok 1919; 3) Wybór komisy 
rewizyjnej; 4) Sprawa statutu; 5) Nowe wybory; 
6) Wnioski członków. — W razie braku kom- 
pietu o godz. 4 tej, następne zcbranie o godz. 
5-tej w tej samej sali bez względu na komplet 
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Niniejszem składam serdeczne podziękowanie 
wszystkim znajomym i low. partyjnym, którzy 
wzięli u ział w pogrzebie mojej żony, — Pioir 
Litwin z córką. 


= frn z 
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KTOBY ZNAŁ adres Kaz'mierza Przeradz- 
kiego, olicera W. P., pochodzącego z zj.mi Płoc- 
kiej, pow. Sjerpce, wieś Zawódź, a który w lipcu 
| lub sierpniu 1919 leczył się w szpitału Technęxa, 
Lwów Oddz. I. sala 2, zechce zawiadomić Refe- 
rat prasowy D~O. G. ul. Fredry 2, IL p 
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Komitet budowy „„DOMU KOLEJARZY" we Lwowie 
URZĄDZA 16—4 


Nr 


Mieli fanecny Wieczór kamawalowg 


w sali Sokoła I-go przy l. Ketrzyńskiego 1. 72 
W SOBOTĘ DNIA 17 STYCZNIA 1920 r. 


Początek o godz. 9-tej wieczór. S:rój zwykły, 
| MUZYKA KOLEJOWA. 


OBO BOO 
|Buierwe własnym zareąuzie po umiarkowanych cenach. 

B! ty wcześniej ao nabycia w Sekretaryacie 

Koła kolejarzy ul. Grodecka I. 69, parter. 
ota ei y ah Ae apid wa Ra n AEA N saa Pya 
ZAKŁAD UBEZPECZENIA ROBOTN. KOW OD 
WYŁAŁKOW WE LWOWIE podaje do wiadomości 
członkom przedsęborcom i ubezpie.zonym, że spra- 
wczdanie z czynności i z mknięcie rachunkow za rok 
11917, uchwa:one przez Zarząd Żak'adu nia 49 istopada 
119 8, a zatwierdzone przez Mi usterstwo Pracy i Opieki 
S„oł+cznej w Warszawie we wrzesniu 1919, z powodu 
trudności techncznych ukazało się dopiero cbecnie w 
druku i rozesłane zostaio wszystkim Vładzem poli- 
tycznym l. i sta cyi; z prośbą o umożliwienie wglądu 
członkom Zskładu. 

Sprawozdanie to można przejrzeć wzgiędnie nabyć 
w biurze Zakiadu we Lwowie przy ul _ brajerowskiej 
l. 16, oraz w © spozyturze inspektoratu Zakładu w Kra- 
ie przy tl Zieionej l. 78. 17--1 


L ekan Biba rap an Dit i Ana a amei a a TENB 
BAL SŁUCHACZOŃ POLITECHNKI wycziału 


budowy maszyn odbędzie się w sobotę dnia 10 
¡stycznia w salach Kasyna miejskiego. Zaprosze= 
wydaje Sekretaryat Kasyna miejskiego. 


i BEE sè; 


ENIRE 


Dziś Premiera! 
W kinoteatraohb 
tu Fzżarysicńce I Ropernikn 


Film włoski, 
Tragedya lekkomyślnych luazi w 5 aktach p. t. 


Zaczarowany 
Ogród 


Roię bohaterki odtwarza przep'ękna I genialna artystka 


Pina Wenichelli 


w sposób, który nanrzemian krew mrozi lub do wrze- 
nia ją doprowadza. 


Prześliczna kostyumy. Bajeczna wystawa. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Zjazd Związku Miast. 


W niedzielę w sai kounnowej Rausza roz- 
poczęły cię wzydnjiuwe obrady Związau miast 
polskich. 


Zebranie zagaił prezes Związku, wicerrczy=' 


dent Warszawy, Artur S.iwiński Na pr ewoun;.zą- 
cego obradoin powołano wicepruzydznia Krao- 
wa Karola Rollego, na asesorów dra Kopc.ński<go 
z Lota i radnego warszawskiego dra Karola Ry- 
chlińsxjego. 


stanu posiadanja miast przez zakup gruntów, po- 
łożonych w obrębie miasi lub najb.iższem ich sq- 
s cedztwie. Prawi lowe zużytkowanie grun:ów n jej- 
„skich z zachowan,em wzrostu renty gruntowej 
,na korzyść gmny umożijwione jest przez zasto* 
sowanie prawa zabudowy, t. j. budowy domów, 
stanowiących własność prywa.ną na zjemi, poźo- 
stającej własnością gminy. 

Wobec powyższ:go r<ferent proponuje: po- 


Sprawozdanie z dziata'ności Związku za rok; iecić miastom pianowy' zakup nowych i niewyzby- 
1919 złożył dyrektor Zw.ązku in: M. Terzch, Nad, wanie się na'eżjcych do miast grun ów, oraz we- 


sprawozdaniem rozwinęła się uysxusya. 

Po dokonaniu wyborów do komisyi bucże- 
towej, posianowiono utworzyć nasiępu ące sekcye 
zjazdowe: 1) rozbudowy miast polskich, 2) u- 
bezpieczeń miejsxich od ogn a, 3) spraw samorzą- 


|zwać rząd do przedsiawienia projektu Ustawy o 
prawie rozvudowy do opinii Z vizku mast i do 


'|najśpieszn.ejszego przeds.awienia tego projektu 


Sejmowi. 
2) Następnie zważywszy, iż w chwi'i obecnej 


dowych odnośnie do oświaty, 4) waki z gruź!. ustalenie kalkulacyi przedsizbiorstwa budowlan”- 


cą, 5) stosunku samorządu do państwa, 6) spraw 
budżetowych. 


l ° E s" Pi r j 
go jest niemożliwe, praz iż stan ten tanue inl- 


cyatywę prywatną w dziedzini: budownictwa gqn;- 


Z kolei omawiano statut Zwirzu. Projekto- cyatywę rozpoczęcia ruchu budowlanego wnay 


wane zmiany i poprawki przesiana do kom;syi 
Stlatutowej. 

Obrady trwały dy 2 i pół pp. 

Popołudniowe obrady toczyły się wyłącznie 
m. sekcyach 


Następnego dnia omawiano ` 
SAMORZAD A SZKOŁA". 


Jako pierwszy punkt obrad referuje prof. St. 
Kat:mowsx;j wnioski na temat Sa.norzjd a oś ;3- 
ta''.Wychodząc z założenia, że naród sam winien 
budować swe życie, a rząd mu jedynie w tem do- 
pomagać, wyraża przekonane, że dotychczusowa 
polityka rządu, zmierzająca do całkowitego ogar- 
nięcia przez organa rządowe kierownictwa spra- 
wami wychowania i oświaty w kraju, z pozo- 
stawieniem społeczeństwu zaiedwi: roli pomoc- 
niczej musi uledz zasadniczej zimiani, musi na- 
stąpić zaaczne rozszerzenie kompetencyi orzanów 
samorządu w tych sprawach. Należy poczynić 
niezwłocznie w tym kierunku odpowied. ja kro- 
ki. Widząc w pracy oświatowej najtrwa Szą pud- 
stawę niepodległ"go istnienia Polsi referent wzy- 
wa do położcaa szczcgón go na jstu na akcyę 
oświatową ujmowaną jaknajszerzej pod wzzlę - 
dam zakresu i pozjomu nauczania i odpowi d- 
-niego uwzględnienia działu oświity w budże = 
tach. Referent dalej proponuje uchwalenie: jak- 
najrychleiszego wprowadzenia przez miasta bez- 
płatnego nauczania obowiązkowego w szkole 
powszechnej 7-dlziałowej; zakładania miejsk.ch 
seminaryów nauczycielskich; przeznaczenia pewe 
nych suin na popieranie nauki polskiej, zwłasz- 


cza na bacana naurowea, maiące znaczenie dla i 


danej miejsco veś | R f ren: u on m1 się o stwo- 
rzenie spotyalnzj kornisyi szko nictwa powszech- 
nego, mającej na celu wprowadz:ne w mjas ach 
całej Polski bezpłatnego nauczania obowiązko- 
wego, wzywa masta do poljęcja niszwłoc nej 
'walki z analfabetyzmem, rząd zaś do okazania 
mmateryalnego poparcia tej waca. Za'eca wzięcie 
pod opiekę .ochron, oraz przygotowanie odpo - 
wiednjio wykwalifikowanych pracowni _zek na tem 
lu. 

Referat ten na pos'adzenju sekcyi wywołał 
"ożywioną dyskusyę, w której brali udział, prócz 
referenta i przewodniczącero, zasłużon:go dzia- 
iacza na tem polu w samorządzie łólzkim, j's-- 
cze: tow. prof. Miecz. Micna'ski (Ka'isz), dyr. 
Majewski (Lwów). tow. Rafalski (Łódź), tow. Ho- 
łówko, r. Szpotański i inni. 

Wnioski referenta przyjęto jednogłośnie, z wy- 
jatkiem punktu pierwszego o odłaniu szko!n:c- 
twa początkowego w ręce samorządu. Punkt ten 
przeszedł większością głosów. 

STATUT ZWIAZKU MITST POLSKICH. 

Na posiedzun,n Sekcyi sprawę tą zreferował 
precz P. Drzewiecki. W obszernym refèracie do- 
chodzi on do wnjosku, iż 1) dla przeciwd pała- 
nia nadinjeracnui wzrostowi cen ziemi w roz vi- 
faiących się miastach niezbędnem jest rozszerzanie 


Teatr _twiotlny JUNI 
a i 


(wiary 17. 
Od piąiku 9 srycznia br. 


| 


podjąć miasta, a rząd musi jej wspomódz przez 
subwencye, kredyty itp. 

3) Wreszcie celem zachcocenia in'cvatywy pry- 
watnej budowy nowych i wykończen;a rozpoczę- 
tych domów należy: 1) zwo!nić owe domy od 
wszelakiej rekwjzycyi, 2) zwo!nić je od płace- 
nia podatków państwowych i komuna'nych w cią- 
gu lat 10-u, 3) Aby państwo pomogło przez do- 
starczenia materyałów budowlanych po cenach 
kosztu, 4) aby władze budowi. czyniły możliwe 
ulgi w dziedzinie przepisów budowianych, oraz 
5) co do niewykończonych domów, pozostawić 
gminie prawo przymusowego wykupu lub wy- 
dzierżawienia ich i dokończenia, gdyby wiaście 
ciele obecni, mimo wszystko obowiązku odbu- 
dowy zaniechali. 

Na posiedzen;u sekcyi wnioski powyższe bez 
sprzeciwu zostały zaaprobowane. Uchwalilo je jed- 
nomyś!nie i plenum Zjazdu. 

Natomiast wniosek, dotyczący sposobu 


znajez:cn,a Środków p;meżaych dia bue 
dowy domów ' 
jak ma sekcył tak i na plenum, Spotkał się z 
żywiołowym sprzeciwem lewicy, która słusznie 
upatrywała w podsunięcju tego wniosku chęć 
przemycenia uchwały, przeciw usta wi: o ochrzn.e 
j lokatorów, jakotako normującej życie nasze, z 
dniem każdym popadające w coraz większy chaos 
bolszewicki. Gdy do tego dążą na oślep kamienjcz- 
nicy na zjazdach swoich, na których się aż kotłu- 
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Jak kłamał Karl aust yacki. 

Przyczynek do dziejów tajnej cypl. macyi. 

Dziennik francuski „L'Opinioa* ogł sit przed 
kilku dniami dokumenty, odnossące się do 
ważnej chwili z czasów wijny, a mianowicie dg 
tajnej misy! szwagra b. cesarza Karola, księcia 
Sykstusa Parmeńskwgo, ma,ącej na celu 
perozumienie się Austryi z koalicyą celem za- 

warc.a odrębnego pokoju 

poza plecami Niemiec. 

Misya ta nie wydała rezultatu ze względu 
na to, że Karol, gotów do wszelkich ustępstw 
koszem Niemuc, nie nójł zdecydować się na 
uznanie pretensyi Włoch, wobec czego kvalicya 
zerwała rokowania, . 

W świelle świeżych rewelacyi ukazują się w 
całej pełni 

intryganckie metody tajnej dyplomacyji, 
jskiemi posłu iwały się rządy, ne tylko Oszue 
kując dla celów swych władców i klasy tząe 
|dzącej własne ludy ale nis colając się p zed 
zdradą sprzym:erzeńców, jeżeli chodziło o ura- 
towanie własnych interesów. W tym wypadku 
Karolowi chodziło ne o państwo ale o zacho» 
wanie slanu pos adania Harsburgów 1 by go 
sobie zapewnić w krytycznej syluacyi, g tów 
był wbić nóż w plecy sprzymierzeńca, Niemiec 
zostawic je własnemu losowi. 

A drugie, co okazuje kręte drogi tajnej dy- 
plomacyi — to 
bezczelne kłamstwo. wyparcie się wszystkiego 

wówczas gdy ;luny się rozbiły. 
Karol i godny jego minister Czernin publicznie 
zaprzeczyli nawiązyw niu jakichś pertraklacyi 
z koalicyą, z obu zeiem odrucaj c jako „iniry* 
ge wrogow* stwierdzenie tgo faktu. 

Dzisiaj, na pod tawie osio zonych dokumen- 
tów jasne jest, że Karol i Czernin skłamali ua- 
niebnie, bo próba zdrady Niemi c istniała 1 miała 
do czasu pewne widoki powodzenia. 

Sprawa przedstawia się nastepująco: 

Czernin wróciwszy po zawarciu pokoju brzee 
skiego do Wiednia, zamówił sobie deputacyę Rady 
'miejskjej przed którą wygłosił mowę tryumfalną. 
W niej wyszydzał Clemenceau, że tenże „na kró!kl 
|czas przed ofenzywą na zachodzie zapytywał go 
czy byłby skionny nawiązać rokowania”, Clo- 
menceau odpowiedział na tę insyauacyę krótko 
i wyrażnie: 

Hrabia Czermn skłamał 


LR 
Km ZZ 


Awantury miłosne 


je wszystko przeciw Moracziwstiwqi i Setrowi, |! Z Usprawiodliwioną lsonią zwrócił się do Czer- 
jest to norma!na. Ale co powiedzieć o prawicy Tina z zapytanjem, „czy nie przypomina so ġe 
| Zjazdu m'ast, która zanńmmnina ^ <wei ro'i, zamiast | rej próby rokowań pokojowych, zainicyowatej 
jbronić całokształtu życia miejskiego, do czego» |W Paryżt : Londynie p.zez csobę, stojącą o wi le 


|zos'ała powo ana, d;a tylko o daas możności Wyżej od Czernina pod wzg'ęd m godności. Czer- 
kamien;cznitom pastowan'a na równi z innymi nin przyznał, że tak było, dodając, że rośowama 
wilkami życła snołeczneco. jte nawiązane przez „wyzszą osobistość* spełzły 

Prezydent Drzewiecki uważa, że fundusze |na niezen, gdyż Clemenceau nje chciał za ich pod- 
na budowę nowych domów zdobędziemy jedynie Stawę przyjąć zrezygnowania z Alzacyi i Lota- 
zapomocą podniesi"nia komorn 'go w domach sta- Tyni. 
rvch do norm: komorn:go w domach nowych, | Odpowiedź Clemenceau brzmiała: Cesarz Ka- 
(które musi być oczywista kilkakrotnie węzksze, rol w marcu 1917 r. w Liście, własnoręcznie pisa- 
niż obecne). nym przyznał, 

Mmo to wszystko, Ziazd wiekszością 70 gło- że Francya ma stłrzne prawo domasania sę 
sów przeciw 58 uchwa'ił również wniosek: zwroju Alzacji i Lctarynz";". 

Zjazd Związku miast wypowiada się Na to Czernin oświadczył, że „wszystkie rewelacve 
za komiecznością pod hm a raw,zyj dzkrekt o Io- Clemenceau o psamnych enuacyacyach Cesarza 

Kka'orach EE są zmyślone od początku do konca". A 
(chyba ustawy sejmowr4 z dnia 28. czerwca T. z.?) szlachetny Karolek telegrafuje do Wilhelma, u- 
w kierunku umożliwisnia opłaty i poboru zwęę= a: kaja se nie suaa e "PB 
kszonych podatków od nieruchomości na rzecz NOŚCI pretensyi Francyi do Azacyi i Lotaryn- 
miast“. gý i że podobne twierdzenie z oburzeniem ode 
p Ta. la 
Wówczas Clemenceau | 
opublikował pełne brzm;yme 1įstu Karola do 
Syks' wa Darmań k ego 


Wśród rep'ik końcowvch, zemytra'ących 
burzliwe  posiedzeni* wczorajsze, us'yszeliśmy 
zdanie tow. dr. Bobrowskiego: „Wika chc cie 
pasterzem owiec uczynić” i tow. dr. D' amanda: | 


„Sejm nie jest tak głupi, jak wam si? zda? i re- który to list stosowmie d» zyczenia Karola wre 


zolucyi waszej nie usłucha”. — Kami nicznicy czył książe 31. marca 1917 prezydentowi Poin- 

walczą jak lwy przeciw ochronie lokatorów.  caremu, a w którym „ramie przy ramieniu" wal- 
-0 i ir 44 A 

czący „Sojusznik'* wyraża swą „żywą sympatvę 

dla Francy?“ i Vosłownie oświadcza: „Proszę c'ę, 

| abyś oświadczył panu Poincuremu, że wszystkie 


i M M m 4 A m m m W m mm iii m 1 i „a wk 


b aktowa sztuka francuską, set 
W g ównej roli 


Sacha Guitry. 


t 
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mi środzarę i całym swym osobistym wpływem 
będę popierał sprawiedliwa żądanie Fraac,i ud- 
nosnie do zwrotu Alzacyi į Ioiaryngi'. 

Ale bezczelność wiedenskich dypiomutów bye 
ła bezgraniczna: wobec tak przygniatającego do- 
wodu, jakim było opubijkowaunie lisiu iuroia, Oś- į 
wiadczono, 

że £st fest sfałczowary, © 
ze miał on charakter czysto prywa:ny, bez ja'e- 
gokoiwiek podkładu politycznego (w liście było 
dosłownie: Żechcjej te moje opinie przedłożyć 
Francyi i Angh, aby w tem sposób przygotować | 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Pomoc rolna we wschodniej Kialor 


pois 


CQa 


Celem pomocy rolnej jest umożliwienia, wzglę | durz najpierw Kupuje sobie potrzebny imwen = 


dnie ułatwienie rolnikom, poszkodowanym wy- 
padxami wojennymi po i-ym lisiopada 1918 ro- 
ku, wykonania zasiewów ożimych w roku 1919 
i jarych w W. 1920, by w ten sposób uprawić 
grunta odłogiem leżące. i A, 

Pomuc rolna poiega ma 


teren do porozumienja Celem nawiązania o'jcyal- dostarczeniu roln/kom jnweutorza Żywego mare 
nych rokowargy. i we ustęp o Alzacyj į Lotaryng:i | 3 twiżsą i mesoa, 

brzmiał: „Użyłbym całego mego wpływu na rzecz gałntyywanych za pieniądze, udzielane jm jako 
francuskich pretensyi odnośnie do zwrotu Alzacyi pożyczki bezprocenńiowe, spłacan? w pięciu la- 
1 Lotaryngii, gdyby te pretensye, były siuszne tach, lub jako zasiłki bezzwrotne, względui: zwro- 


tarz żywy, martwy, czy nasona za własne fundue 
sze, poczem dopiero podaje się o pożyczkę przy» 
czem do podania dołącza kwity na poczynione za- 
kupna, względnie jakieś inne uwierzyte nj ne do 
wody, stwierdzające te zakupna. Wyplata pożyczki 
następuje wtedy w gotówce na ręce petenta. 
Każdy zatem ro!'nik, który pa dniu 1-30 S'er- 
pnia 1913 r. poczynił jakiekolwiek zakupna ia- 
wentarza żywego, martwego i nesion, jeśli tylko 


|>ył poszkodowany wypadkami wojennymi po 1-ym 


listopada 1318 roku, i jeśi jego stosunki mar 
jątkowe zmaus'ają gó do uciekanja się do pomocy, 


ale tak nie jest', i 

Nie dziwnego, że wobec tych kłamliwych za- 
przeczeń, francuski rząd oświadczył, iż pan ce-| 
Szrz Karo!, jąka się jax człowiek, który zabrnął 
w kabale“. We Wiedaju miano jednak dalej czele 
ność gadać o „siałszowanym liścje*, 

W Paryżu obecnie prawdziwość rewelacy; 
Clemenceau jest dokumentami stwierdzona, jak 
również stwierdzone jest, ze Karol, jax żak, Vronił 
się kłamstwem, gdy mm się zdrada sojuszników nie | 
uuh 1 bzyszły na jaw jego niefortunne rokowanja 
Z koalicją. 

—— 


mz z m | 


Plotki o Gługach Polski. 
WARSZAWA 8 stycz, (Pat). Dziennik sto. | 
deński „N. W. Journal“ zamieścił dnia 30. z| 
m. tu'egram z Pragi z douiesieniem, jakoby, 
państwo polskie od chwili przewrotu narobiło! 
długów na 170 mi! ardów. Minister skarbu p. 
rabski wysł'ł w tej sprawie do redakcyi wspo- 
muianego pisma sprostowanie ze stwierdzeniem, 
Że'czła ta wiadomość jest zmyslona i zmi: rzą 
tylko do podkopania kredytu polsk'ego zagra- 
ncą i do zdeprecyonowania waiuly pulsaiej w 
Siosunku do kuorouy czeskiej, 
—D— 
ERATE TT OCR WO WIEJOREC ZOT "TEDY W 


Dgłoszenfa Moglstratu. 


itne tylko po uzyskaniu odszkodowań i świad- 


£ : Rządu przy uruebomienia swego gospodarstwa, 
czeń wojennych. 


winien starać się o taką pożyczkę, dołączając, 


Na ten cel wyznaczył Sejm uchwałą z dnia 

1-go sierpnia 1919 r. fundusze w kwocie 
255 milzoaów koron’ 

z czego dwie-trzecje ma być zużyte na pożyczki 
na zakupno inwentarza żywego i martwego zaś 
jedna trzecia na zasjłki na zakupno nasjen;a. 

Kierownictwo i prowadzenie tej pomocy rol- 
mej przekazało Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
państwowych ID 


Iuspekżoratowi Otgręgowermm Pomocy Rolmeł Ge) 


Lwowie. | 


Urząd ten składa Się z biura głównego we Lwo- 


do podania kwity na poczynione wydatki. 
Wreszcie w niektórych wypadach może być 
udzielana i 
pożyczka Wezpośrociio w gotówce j 
ram zwłaszcza, gdzie dotyczący petent, nie mar 


ljąc dotychczas żadnych pieniędzy na zakupno, 


nic dotychczas nje zakupił, obccnie zaś prage 


|nie zakupić inwentarz żywy, martwy, czy nasio» 


na itp. w sposób oiolicznościowy, a więc np. 
na targach, licytacyach, od sąsiadów itd. czyli 
że nie może przedłużyć an; dowodów na już 
zakupione przydinioty, ani kosztorysów, an' na- 


wie (przy ul. Kopernika L. 20) oraz biur pow'a- | wei nie może prosić na otwarcie mu kredytu 


towych przy starostwach. 

W skład Inspektoratu wchodzą także 
gana doradcze: 

a) Komitet Okręgowy Pomocy Rolnej we 
Lwowie, oraz 

t) Powia:owe Komitety Pomocy Roinej w sice 
dzibach Siaros'w. z 


Komitety te składają się z przedstawicieli Towar | 
rzystwa Gospodarskiego i Towarzystwa Kółek. | 


rolniczych. i 
Z powyższej pomocy rolnej 
tmoża korzysiań każdy romii 
tak właścicjel, jax i dzierżawca gruntów ro'nych, 
który zosia? poszkodowany wypadkami wojenny- 
mi po 1-yra listopada 1913 r. Z tego też względu 
akcya pomocy rolnej obejmuje tylko wschodnie 


w 


jako or. | 


w jakiejś kooperarywie rolnej itp. 

Zupełnie podobnie jak z wypiatą pożyczek, 
ma się i 

rzecz z wypłatą zasiłxów. i 

Dawane są one zatem tylko w postaci nas;eniaą. 

Komu zatem zosianfe przyznany zasiłek w wys 
sokości pewnej kwuty, ten otrzymuje w tej sa- 
mej wariości odpowiednią ilośż nai nia. 

Wszelkie podumia w zakresie pomocy role 
nej, a więc tax o pożyczą 1 zasiłei, jaś i we 
wszelkich innych sprawach, mających związek z 
paroca nolną, a więc z uruchomieniem gospodar- 
stwa wiejskjego należy wnosić ma ręce Powiatowe- 
go Kcmitetu Pomocy Ro!nej, jaki istnieje w da- 
nem mieście powiatowem przy tamiejszem Sta= 
rostwie. Podania o pożyczką i zasgid wnosi się 


Magistrat wzywa P T. kupców rejonowej powialy Małopolski, w których walki ulraińsko- |na druku, który otrzymać można po cenie 30 


rzeduży nally, by Zyłosiii się bezzwłocznie w 
XVIL B Departamen: ie Mygistratn ul. Piekarska | 
li. celem podjęcia kart pubo u na naita, 


Magistrat zawiadamia P, T. Kupców i Kie-| 


po'skie się odbywały. 

Wyjątkowo z akeyi pomocy rolnej mogą ko- 
rzystać taxże i ci rolnicy, którzy ponieśj stra- 
ty wajenne tyko w latach wojennych. 

Przy akcyi pomocy rolnej uwzględn.a się 


ikal. Łądźio w Pow. Komitecie Pom. Rol. (w kan- 
'oelaryi Starostwa) bądźteż w kancelaryj Inspck- 


toratu Okręgowego Pornocy Rolnej we Lwowie. 
Komitet Powiatowy Pomocy Rolnej tworzy 
kierown;k danego Starostwa, jawo przewodnicząe 


Townikow konsumów że karty kon rolne nakży wreszcie także spółki ro'nicze, oraz rzemieś njrów, cy, referent rolniczy Inspektoratu Okr. Pom, Rol. 


Zwrócić XVII B Depart 
Pi korska l Jl I piętro w nesiępującyi po- 
Tządku: 
Odcinki kart cukrowych Nr. 1. 
A. hn,cv: 1 
dnia 12 stycznia œl Etery A—R 
dnia 13 stycznia od litery L—P 
daia 14 stycznia od litery RZ 
B. Kousumy : 
dnia 15 i 16 sycznia 1920 r. 
Nafta: 
dnia 17 styczn'a 1920, 
Qdeinki chlebowe : 
tydzicź 1—8 (okres od 2 XI do 27, XII 1919). 
ie.nica I vć 19 do 21 stycznia 1920 
llod 22 do 24 stycznia 192) 
od 26 do 29 stycznia 1920 
cå 30 do 31 stycznia 1920 
cd 3 do 5 lutego 182) 
6, 7 do 9 i 10 lutego 1920 
Konsumy: 
od 11—14 lutczo 1520 r. i 
Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych’ 
należy zgiosić pisemnie pozostały zapas danego 
artykułu 
— Frzytem przypomina się P. 'f. kupcom i kies 
Fownikom konsumów zwłaszcza tym ostatnim, 
= pokiely z karami kon'rolnymi nalezy ou- 
dawać ściśie w wyżr'j w: mięnionych terminach, 
to pod rygorem grzy%ny. , 
s. —5— 


DC TOT ZYTA RECZ ERES 


mee A ZO ON 


« 


R. s 


amentowi Magisratu ul. jak kowali steimachów itp., za ¿tych w rolnictwie. jako sekretarz, dalej jako członkowie: dwaj re- 


Wysokość tx elanej pożyczk, zależy od ilo- prezentanci Towarzystwa gosp. i dwaj zastępcy 


ści morgów «rfi i łąk 


| tychże, oraz dwaj reprezenianci Towarzystwa Kó- 


w gospodarstwie ubjegającego się o pużyczkę. I ,łek rolniczych z dwoma zastępcami. 


tak gospodarstwa, mające do 10-tiu morgów rol 
i łąk mogą oirzymać najwyżej po 4%) kor. po- 
życzii na 1 morg; gospodarstwa, mające od 10-u 


Cała kwota pożyczkowa 
ska Myć spłacona do 6 rad 


ldo 109 TOrgówWw roli i łąk, mogą otrzymać naj- od terminu wzjęcia pożyce 1 to w ratach wedle 
| wyżej po 300 kor. pożyczki na 1 morg; gospo» | umowy, przyczem płatnosć pierwszej raty ma 


darstwa mające od 10) do 500 morgów roli i nastąpić najpóźniej do 30. czerwca 1921 roku. 


iak, mogą otrzymać ro 200 kor. pożyczki na 


O ile jednak petent uzyska wypiatę odszkodo- 


morg; wreszcie gospodarsiwa, mające powyżej | Wań, Czy „świadczeń wojennych, cała kwota po- 
500 morgów wo4 i łąk, nogą otrzymać najwyżej | yczki staje się natychnąjast płatna. 


po 100 kor. pożyczki na T morg. 
W regule wydaje się patentowi potrzebny 
mu do uruchomienia gospodarstwa 
tuwontarz ży 44 i marty i NIS Ory? 
zakupione przez Inspektorat Okrępuwy Pomocy 


Pożyczkę uzyskiwać mogą jeszcze: 

1) Księża i nauczyciele, o ile posładają go- 
spodarstwo. W wypadkach tych gwarantują sple- 
cenie pożyczki swoim inwentarzem.- 

2) Kowale, stemachy i ci rzemieśćnicy wszys- 


Rolnej za pieniądze, przyznane petentowi jako |cy, którzy naprawiają narzędzia i maszyny rol- 


pożyczka. 


nieze, uprząż 'dla inwentarza pociągowego ;tp., 


Udzielanie pożyczek może być także w inny |któ:zy zatem pośrednio przyczyniają się do uru- 
sposób załatwiane, a mianowicie Inspektorat nę? | Chomienja rolnictwa. Rzeimieślnicy tacy gwaran- 


dostarcza petatowi bezpoścednio żądanego ine 
wentarza żywego, martwego, czy nasion, lecz po- 


średnio, a mianowicie przez miejscowe koopera- |i materyałami, które zakupią za uzyskane +p;e- 


tują spłacenie pożyczki swoją majętnością, o ile 
ją posiadają, w każdym razje tymi sprzętami 


tywy rolnicze, t zn. Spółki ro'niczo-handtowe, |niądze z pożyczki. M "z 


sktaduice Towarzystwa Kółek roin., Spółk; za- 


3) Spółki motorowo-rolnicze, oraz wsze 


kupna inwentarza żywego, ftp. Dzisje sję to w |inne Spółki rolnicze, które mają na celu bądźto 

ten sposób, że w razie uchwalania pożycztą In- bezpośrednie zagospodarowanie gruntów odlo- 

spektorat otwiera petentowi kredyt w jednej z giem leżących, bądźto dostarczenie dia pomocy, 

tych Spółex do wysokości przyznanej pożyczki, rolnej narzędzi, maszyn rolniczych, nasjenja 

na zakupno. potrzebnych dla niego przedm;otów. |1 t P s 5 
Dalsza najprostsza forma brania pożyczek 

w uaiurze polega na taun, że dotyczący gospo- 


—0— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wilhelmowi grozi zalew. 

WARSZAWA. 8. stycz. (Pat). (Radio z Ħa- 
gi) Wskutek silnego wezbrania Renu zagraża 
wylew zamkowi Amerongen obecnej siedzibie 
byłezo cesarza Wilhelma.Celem zatamowania wez: 
branych wód sypią pospiesznie gronle dookoła 
zaiuku. Jeżeli poziom wody podniesie sę o kil 
ka ceutymuelrów, sale pariecrow€ Zuiuku zustaną 
zalane, 
4 | : Se 3 -0 

Plebiseyt na Slasku Ciesz. będzie. 

PRAGA. 8. stycz. (Pat.) Na wczorajsz m po 
siedzeniu komisyi budżetowej reprezeniant rzą- 
du w odpowiedzi ra interp lacyę p. Staczka 
oświadczył. że doniesenia o rzekomeim zame- 
chaniu plebiscytu na Sląsku cicszyńskiin są pu 
zbawione wszelkiej podstawy realnej. 

—— ` 


| AMM.) 


Ems E E TEE 
Czeladzi gb 


|*| OGLOSZENIA. |» | 
CHOROBY yu zz Dar, 


FRISCH, ulica Wałowa 1 1 
Wstrzyniwanie preparatu Neo SaVarSunu ze 


połuuniem, 
` kauczukowe i metalowe wi 


PIECZĘCIE konuje po najtańszych cena: 


rytowaziix, uiioa Maks Giaserma' 


29 


Sykerusiem 1. 


(Dnia 12 stycznia b. r. o godzinie 10 rano 
odbędz € się 


w Eozcźni miejskiej 


publicznyprzetarg | SOKOLOWSKIEGO 
na odbiór mig bydięcych. feiit bydlęcych 


I w'eprzowych bez ou uzy kaoych 4 uboju 
w W jskowej Rzeżni na Gabryelówce. 

Oferenci ze hrą sę zgosić w oznaczonym 
czasie w kaucelarsi Rz żni wejs owei. 
28—1 wW ©. U. G. Lugo. 


Tokarze, Ślusarze, 
technicy; cieśle i stróże nocni 
znajdą natychmiastowe zaęcie w wars.tata: h 
samochodowych Lwów, Na btonie 5. na dobrych 
warunkach. 8170—: 


|. omni 


„PREZ TZADIEL. > RZY 


al Każdy paan TS 
* Kl 4 e 3: - KM 
musi pray snac, ME ? 
| J futkl I bibulki cygaretowe | 
RR" 64 Ę ror m | 


„SOLAL IS 


są naj Lepsze, 


szybka 


Tablice ragrobkowz Sion, 


rytown k I. Goidgeier, Hs, $"KSTUSKA 


— 
OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA! Dwa palia męskie 
(prawie nowe), kiika par spodni, buciki męskie Nr. 41, 
42, gramofon, łóżko blaszane i drewniane, biurko 
damskie i inne rózne przedinioty. — Sklep komisowy, 
Sobieskiego 13. 


Senzacyjny dramat z 
Fern Andrą 


w głównej roii p. Le 


„|Pracowna Sukien damsajch 


«lektro- |$ 


GROŹNE CHMUR 


(trrygył Ogłoszenie. 

fl | Il Podpisane instytucje finansowe podają do 
ratynowany dy- || publicznej wiadomości, że z powodu braku ko- 
leranticbzaąaws- 


ronowych znaków obiegowych, wypłaty usku- 
stałą posadę |teczniać będą tylko w przekazach na Polską 
w KINIE Krajową Kasę Pożyczkową (Lwów, ul. Mickie- 

z wicza l. 8.), gdzie fundusze ich są zdeponowane. 
| Fatamorgana. Zarządzenie to jest prze ściowe i wywołane 
RE jedynie technicznym brakiem koronowych środ- 
ków płatniczych, 


dowy anajczie 


przyjmie M, 
ao Różę ui. Ossol'ńi- 
skich 10. 8712—10 


TE uzdoluio: e 
s 


zycia poszukuje 


Lwów, dnia 5. stycznia 1920, 
e Bank krajowy Kró'estwa Ga'icji i Lodomerji. 
'Jantinga Pier Buarcza E Bank przemysł dla Kró' estwa Galicji i Lodomerji. 
ooo Ga'icyjsxi akcyjny Ban. hipoteczny, 
Dior Ni gf Galicy ski zemski Bank Kreuytowy, 
Bil? | (l Akcyjny Bank Zw'ązsowy. 
AR 2 pr | Galicyjski Bank Ludowy dla relnctwa i handlu, 
Oferty skłdać do | Bank dia handlu i przemysłu, Fi a. 
BIURA OGŁOSZEŃ Austr, Zaxiad kredytowy dia hand'u i przemysłu, 
Fil a. 
Wiedeński Bank Związkowy, Filia. 
Ac. Tow. B nkowe i Kantorów wymiany „Merkur“ 
Fi'ia. 
stro cei ZA Unjon-Bank we Wiedniu, Filia, 
przylmuje renaras s56 „2 GA icyjska Kasa Oszczędności. 


przylmuje renaracve 856 - +2 


Bzzesanzw Miejska Kasa Oszczędności. 
ŚTROÓIPILIE konne po najtańszych cenae 


rytownik I. Goldgeler. V5. SS uS, 


WOW 
ul Jaʻie lońska7 
NOZARES E7 


30—41 
f (TLIIILILIIEIEIIILITTEILITIIILIEELELL C ELILTI] 
Zakład dentystyczno-techniczoy 


Lygmunta Pekelmanna 


wykonuje wszelkie roboty weasug 
najnowszych systemow 
Lwów, Kazimierzowska 17, pasa Ż 


Masasazososzoouorosasa LIE LEILA] 


4 


KOLONISTOM 


sprzed: je zi mie | klasy położone w b 
Galicyi ś odkowej 3 km od miasta po- 
wiatowego i sviacył kole owej, w po- 
bliżu kościoła i szkoły w cenie 4 000 du 


8000 koron za morg. 1613-3 jg 
ładem opowie Bum parada | Denty sta dr. „Lewandowski 


LALLI EFTALIT] 
ogsa roet sesrarns 


TABLICE NAGROSROWE R. 30 
MOROGRAMY SREBRKE 4.13 
TABLICZKI MOSIĘZAE R. 13 
STAMPILIE RALUCZUROWE 


m oras MBT aL Uy ki 


Doświadczeni, zupełnie samo- 
dzielni fGwarZe, autowenterzy, 
tezzrzy, spawarze, Ślusarze, 
stolarz: poszukiwani za 
dobrą zapłata, 
5 . SZYBKO JEDY MA 
ewentualnie z pełnem utrzymaniem § GB "en E TAAA. 
całodziennym RYTOWNICZY D. WEISS PIECZGCJ 
Zglesz © się w w rształach samochodo- K FE A > 
wych D.O. G. Lwó ,J:nowska 120 od 9-tej B i 84 DOZ SYRSTUSRA (3 | sizrRo. 
do 11 tej i od BE do 16 2) s il Trzej 


= 


Kinoteatr „CGIMÓERE”, ni. Akademicka 3. — = Wyświ jei obecnik 


Nadto dcborowe uzu- 
pełnienie programu. 


